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Pamyślne walki aa francie.
Zaciąi©  w alk i n*s yćłwwc i w sn h ś ii  od S srssŁ K fy . 

Suk& esy w  ofercie.* CJae**v» i Hrwlsiesseow!?®.
S o ':s i zajięli b o ls iiew ic^ .

Urzędaws saprseezesiie piotk^m 
o n tkurzysiiie n przetąlzen 11 Saróv Saihyi wsuhrd.iiej.

Dziś o godz 12. w południe odbyła  się u 
Generalnego D elegata Rządu Dr. Kazimierza Ga 
łeckiego konfereneya z reprezentantam i prasy 
lwow skiej. W  czasie dyskusyi poruszono szereg 
spraw aktualnych  zw iązanych z obecną sytua- 
cyą a m iędzy in n ym i także sprawę rozszerza­
nych od pewnego czasu po naszem .nieście a la r­
m ujących pogłosek  0 rzekom ych zm ianach w 
a Imimstracyi politycznej roe roschedniej Kisło- 
p o lsce  oraz 0 zam iarach nie&ronicnia jej gra* 
nic. W  kw esty i tej Pan Generalny Delegat Rzą- 
du kategorycznie stw ierdził, 2e ani w ojskow e  
ani cywilne w ładze nic w ydały w tym kierunku  
żadnych zarządzeń , ze w szelk ie  p ^ e to  p og ło ­
ski o jak ichś zm ianach czy to pod w zględem  
wojskowym , czy też w ustroju polityezno-adm i

lustracyjnym  na terenie w schodniej IKla.opjLki 
jak również o zam iarach nie bronienia jej gra­
nic &ą zupełn ie bezpodstaw ne a rozsiewane 
chyba tylko przez wrogie nam  czynniki lub  
przez niesum ienne jednostki, które w  szerzeniu  
paniki i zaniepokojenia mają specyalny interes 

Jak stw ierdzono bow iem , źródłem  takich  
plotek, są przeważnie siedliska spekulantów  g ieł­
dow ych. gdzie uwijają się niesum ienni, niejedno­
krotnie płatni ag itaorzy , którzy rozszerzaniem  
takich  alarm ujących pogłosek w yw ołują sztuczną 
zniżkę naszej w aluty, przez co narażają ła tw o ­
w iernych na dotkliw e straty. Tego rodzaju wia  
d o m o śco m  nie należy bezw arunkow o daw ać  
wiary, a rozsiewających je, oddaw ać w  ręce 
władzy.

P o m y śln a  k on trak ^ ya  m m  p ó łn oc  
h icrschód ts J Ws>v s  -zt m y .

S o k a l  o p a n o w a ?  n i e p r z y j a c i e l .

K o m u n i k a t  s z t a b u  g g n e m i m g o .

z dnia 15 sierpnia 1920

Hantrakcya naszej armii północnej w dal­
szym  eiągu ma przebieg pom yślny. Ilość jeń- 
ców  w ziętych w rejonie Stochodzina wzrosła do 
600. Pozatem  oddziały nasze zdobyły 120 wo- 
20<v z am unicyą oraz 6 lł i  prow iantam i. Z u- 
zVdr«iem podkreślić należy św ietne zaehow anie  
8,5 n aszej jazdy składaiącej się prawie w yłącznie
nd tym  odcinku z elem entu ochotniczego. W
re.onie W arszawy dnia 14 b. m. nijpi zyjaeiel 
B ■ b u a ł uporczywie odcinek Zegrza-Rndzim ina- 
UKimiewa i Leśniakowi;,ny, Do silnego napięcia
d o ch o ^ jjy  wa^ j  pod RadziminenT który pier­
wotnie przychodził z rąk do rąk. D nia 15 bm.

? > w y e ię s f w a  g e n .  f& r a n g la .
LAON. 15 s;e ipn ia  (Pat.). Radie. Z Konstan- 

t v n » p  ta d o n o s z ą  o  w ie f i ł i e m  zwy<jfęświe •Igeri. 
W rangia. Rj armia bolszew icka zostabi po 8- 
dniowej w alce doszczętnie rozbita. Zabrano 4000 
eńcow , 150 Łar„bm ów m aszynow ych  i  39 
nut,

w południe po ostrej w alce, Radzimln ZGStsł 
ostateczn ie  przez nas opanowany. Nieprzyjaciel
poniósł straty w  zabitych i rannych.

Oddziały n asze  odniosły również szereg  po* 
w ażnych sukcesów  w rejonie Chełm a i Brubie- 
szow a. Pod Hrubieszowem zdobyto 11 karabi­
nów m aszynow ych, k ilkadziesiąt koni orar 
znaczne zapasy am unicyi. Rjjka d z ia ł Oraz kil- 
R ansśste karabinów m aszynow ych nieprzyjaciel 
zatopił w 6u gu . W zięfo pozatem  oitoło 100 jeń ­
ców , w  tej liczbie szefa sztabu grupy operacyj­
nej bolszewickiej. Na południe nieprzyjaciel zd o­
ła ł opanow ać Sokal. Opuszczenie Brodów odby­
ło  się w  zupełnym  porządku po uprztdniem  w y­
w iezieniu sprzętu kolejowego.

ftiaezełne Dowództwo IS. p, Sztab Generalny.

$ i ę m e i  k a p t u j ą  J® & s h ó w .
W IEDEŃ 15. sierpnia (Pat.) „N. W . T a g b l,“ 

z Berlina. M ini^ęi’ S im ons zwrócił, się do rządu 
w łoskiego z prośbą, by W łoch y  poparły pro­
test n iem iecki przeciwko postępow aniu Fraucyi 
w zagłębiu Saary.
' “ V -> -.u V  ■ **»> ■' (&

F t o r e s p o n d e n c i  p i s m  i r a . i s u s k i e h  
ro ^ a r s z a r o i& .“

WARSZAWA, 15 sierpnia (Pat.). „Kuryer 
W a-szaw sk i“ d on osi: W  tej chw ili bawią w
W arszawie korespondenci następujących pism  
za g r .: Tem ps, Journal, Petit Journal, Malin, 
(Korab K ucharzewski) E cho de Paris, Petit Pa- 
risien, Illustration.

W ie m e y  w s t r z y m a l i  t r a n s p o r t  tu r ijs lła  
f r a n c u s k i e g o .

KÓNIGSW USTEhHAUSEN. (Pat.) 15. sier­
pnia. Radio. Z Berlina donoszą pod daią 14. 
sierpnia, że raciborski związek pracow ników  
zaw odow ych zatrzym ał transport oddziałów  
francuskich a pociąg przesunięto na m artw y  
tor, którego strzegą robotnicy zw iązku. Miano 
także zatrzym ać pociągi trananortowe na sia- 
cyach w T w orkow ie (Tworkau) i Anuaberg. 
Pracow nicy żądają, ażeby w  czasie w ojny pol» 
sko-rosyjskiej nie odbyw ały  się żadne przesuwa­
nia wojsk koalicyjnych pozostających na G, 
Śląsku.

—«w*--
K o n f e r e n e y a  m i ę d z y  A n g l ią  i F r a n e y ą  

z  p o w o d u  k r ą g ł ą .
PARYŻ. 15 sierpnia. ('Pat.) Havas. D zienniki 

podkreślają, przyjazny charakter rozm ow y Pa- 
leoIogue’a z przedstawicielem  rządu angielskiego  
i wskazują na to, że różnice m iędzy obu rząda­
m i będą w ciągu dw óch do 3 dni defin ityw nie  
załagodzone. Porozum ienie utruunia postawa  
K om itetu w ykonaw czego angielskiej partyi ro­
botniczej, która w ysłała do Paryża delegatów  
dla porozum ienia się z  robotnikam i francuskim i, 
a naw et dla w pływ ania na politykę.

D zienniki zaznaczają, że kom itet ten jest 
inspirow any przez Krassina i Kam ieniewa. Jak  
podaje „Echo de P aris“, doszło naw et do tego, 
że delegaci rządu sow ieckiego ksm uŁikują tem u  
kom itetow i treść noty do rządu angielskiego  
nim  ją przedłożą L loydow i George’owi. , (Eetio 
de Paris“ zauważa, że w  takich warumcach, 
próba działania tego kom itetu w e Francyi jest 
niedopuszczalna) ,.F igaro“ podaje, że aelegacya  
angielskiego kom uetu  nie będzie przepuszczona 
przez B oalegne, gdzie poproszą ją, aby pow ró­
ciła do Anglii.

Podplsyjoie Polską Pożyczką psfrstj
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•fejaslcf Sll^ska r ie s^ y ń s^ ie g ^ i
w alczyć b^dz^cmy dale; o  sw ojeFRYSZTAT 11. sierpnia.

Wcacfccą bboadzili Czasi pd-zydzktoną im przez 
•paryską R afe  ambaradorów polską część Śląska 
Cjeaeyńs^jego. Rano przybyła -raiidanrncrya cze- 
.'*3 fctoYd odebrała od żandarmów polskich' pu- 
WwarmM H w szcizie snrawy słu żb ow e Prsedpo- 
iud.,t .in mi, wkroczyło wtojirJco, które obsadziło 
puhłietoe jyaachy w e  Frysztacie. W raz z woj- 
■feSfWti priybjSj/ i władze cywilne, ktćrym polscy 
wrę-Ji-flcy :ątlMW? skarb© ■). i inna c tlia li urzędh- 

Zachiir.'.ti~l3 Się * żałidanrjelryi by­
ło  — doryid-csató — neogół poprawne. Czują p ij  
bowiem, że sa  w1 obcym  kraju, znlenavtf4ii.eni 
•wśród hsdtoiiśei, że przybywają do nas jalro za- 

■ t , «. y. T o ‘.eż nikt wkraczających żołnierzy, żan 
dw tnćw  i w ładz cyw ilnych nie wfwał, Shjsrt się  

* i i i  przybycia nia c is z y ł.. .
C .e i 'jsdmk m ieli szczęście. Był bowiem  

diiefl tcr-jowy, na rynku znajdo .”&ło sję w icie  
k*fefct wkjnidch. Gdy jednak targ się sk o iczy 1 
l-fo-ia pc ładni i -  zaparow ała nieznana we Fry- 
ezUwSfc, jafecby grobowa cisza.

A-jbósfefta była duszna. Goś wewnątrz łkało, 
c m  a iż m nppiio.4 . Jakiś straszny ból osiadł na 
tyiiscji jak ś przygniatający cLeżar.. W iec to re- 
zul m  njiss 'Ca i ttoagtań.*.

Wyrok zapadł -  jesteśmy pokonani. Ale n e

ugniemy Się 
prawtoi1

Zaraz za wojiśkiem szły  najrr>zma_isze "oso- 
'itytości" tak dobrze .iam znane z Orłowej, Ła­
zów, Ostrawy itd. Ludzie ci, przeważnie m ło­
dzieńcy w yrosażeni w  dobro m ocne laski, przy- 
B zl eto Frysztam, aby przygotować przyjęcie dto 
czeskich uchodźców, dla "uprchlików1" . (O Lron;ty)j.

I zobaczyliśm y o  godz. piąfef popołudi liu 
obraz, który faktycznie zakrawa1: na ironię. Bo 
jiochód prowadzili żołnierze, po nim kapeła woj­
skowe, potom dzieci szkolne a w  końcu robot­
nicy z Orkowej, ŁJftzów; PietwaMu. Racfwanic i 
t. d. Na rynku przemówieniu. Szły te szeregi — 
i czuło się  cały  fałsz, całą obłudę tej rcomcdyn) 
a. najboleśniej dotknął nas czerw ony sztandar, 
niesiony przez profanów aa cze le  pochodu.

W ięc jak <0 : Czerwony sztandar, święty znak 
Rewolucyi i brafiearsl wa na czele  takiego pocho- 
du ? W ięc czeski prol-abaryat godzi się na pa­
ryski akt krzywdy? Foprostu «vie|rzyć s ię  nfc 
ch ce fWtto!

Nowi władcy — Już są  u  nas. Jak ułoży 
się stosunek tych nowych, obcych władz z  tutej­
sz ą  ludnością?

K alu m in iarze .
Narodowi demokraci w czasach, kiedy trzej ^Związek Ludowo Narodbwy" uchw alił w y- 

zaborcy ntetlzbli m ocno na sw ych lijjpnach rafi:- s k e  do pwzycfaapar rnir^strow p. Witaish deiega- 
ii pew nego rofltaji sw oja ekspozytury u cfwo- cyę, zlożo lą  z prezesa Głąbińskiogto i posła Ja­
rów  3 pod każdym zc-iborem Gfeptowfii w ierną t ło n o  tok; po, w  celu zaprotestowania przed .w* 
straż u  bofcu pa^Hjr^ych. Nie gardzili najwyż-j ko iw u fcen iu  zasady koalicyjnej w  dJziaiaihoścśl 
w am i dostoj^fWlwamii. z  Ich grona wychodrfii roz- gabmafti łpięo? de resistanee prbt^ h i stanow i 
lnwa'oi mit ^ro^Arle, czi >ńkmt«e Izby panóy/, szam- próba zaóemmęy ono-yania przed państwami ko- 
bd«*o-.vie itd. , adicy tycb p'%4'^hów polskich, jako- przecjwni*

P. Roman Dmowtsbi omawiany wyrzeczeniom ków  pećatw  Entcnt n których rząd w ysłał zagra- 
pkTBtźfttr.ycłi stów , ,żo stchny b e z  z a s t r z e ż e  |  nice w  cełaCJi podjęcia propagandy w  sprawne 
<« as nas»i ,oafef naród!) przy estrze jest leli połity­
ki nejwyżśzyim i  najwierr^ 'jszym wyrdflbm. Tak_

. rwa*. ,dowi ^emokrrei .p op iera j ław rze w szyst:. 
kłe rsątly wszystkich trzeci) zaborfów. Pamiętne 
są artykuły „Słowa polskiego" z sierpnia '1914. 
artykuły brzcmicnais w zapie,«sfen'a w dzjęczno  

' ści osśarzow i austryackicmu, 'za  wszystko, dobre, 
ja?d» Polacy doznali w  zaborze aurstryaekfcs. Gdy 
łk»y«rii*~ zajęli Lwów, ,Stowo po<©.tje7j rzecz pro- 
f<fea son 6*n.'.aijik> i popadło w  zachwyt znowu 
p  powocte -odezwy Mlkołajti Mikołaja wieża, kto- w n o  żadnego ni t czyn; wrażenia SpecyaW e zaś 
try, trsk wiedomo obiecyw ał yautononii,;" Polsoc. V  Anglii —• g tó łR  narndtowa detnokracyó uw a- 
,,Stoiw# j»oS*kie-' trwało wiMUhia przy carze przez aana jcai za noisłtą czarr.ą sotnię, jej napaści są  
ooiy cmjs oi«,3{j»acyi rasyjdtl«} w Galicyj. a równf> j w  opia# mjiep-jzą rt*om tndacye po^ryczną ula 
cseżję.: p. Giąbińtań, przywodzca Njsrcdbwej De- '^napadniętych. Protest eałdtecSd w ięc jest j^tytka,

dianie się ani praw obyw atelsk ich . Im m igrauci 
żydew scy od r. 1914 muszą być w ydaleni. M a­
jątki, nabyte w  czade wojny, należy im skon­
fiskować. Nie w olno im  być ani profesoram i ani 
nauczycieiair Teatry 1 lokale rozrywkowe, znaj­
dujące s:ę w  rękach żydow skich  mają być jak  
najotrzej ton trolow an e. Nie w olno  im  być dy­
rektoram i teatrów, nie w olno im oddaw ać przed­
siębiorstw  pubhcznycn budow li i d»staw. 60 pro- 
ceat przees.ębiorsiw  fabrycznych należy oddać  
robotnikom . Surowce otrzym yw ać m ogą jedynie  
chzześcjan ie . Żydom nie w olno  trzym ać chrześci­
jańskie} służby. Nie w *lno ;m być k ierow nikam i 
przeasiębiarslw  d iien a ik orsk ich . W ykluczeni byc  
m»ją od godności nu dstrów , sekretarzy stanu, 
w ysokich  urzędów pańotw ow ycb, nie m ogą być 
żołnierzam i ani polieyantam i.

Że z podobnym  w nioskiem  w ystąpił poseł 
w igierski, n ik ogo  nie dziwi, kto zna W ęgrv  
H orthy’ego ale dz wniejsze jest, te  Zgromsd/.euie 
narodowe u ch w aliło  wc-ią$nąc ten w n.osek na  
porządek dz.enny obrad.

Ą. 2a pisfcęi h iv. eCkk*1 cę 'fikdą diydfy tkw iąi 
cej w  podk«LT>yvrarlu zagrtulita w tak ciężkiej 
chwiM sitą-i cTSu oaństwa ważuct i naglącej 
<& tiegoderaia 'partyjnej sąctałłuńd — to jtrż 
nikogo deiw^. a jctst »y?ko charakt^ryst^scznem 
®a cndCtó;ięg"3 pojmowania zasady icua.łcyjnośJ  
rządu

Dzlwraejazem to, ze  rarooowa damo’er. w
ctotycik^jan d a  ssfatte -o  J<h sprawy, że jej oskar­
żanie ,,aktywistów* iaęra.n-<yj tara już bardzo da

woStPscyi frw «ł przy Franciszku Józefie i o  dz,- 
v/o! był ońwet atłonuicrn NKN. togo cięła, tak 
maicj liłl> w ięcej zwafczaa&ga późn  u, przez en­
decję i

Z metur:^ rzeczy przywódcy emdhocy j 35:o 
blkfco ilwctrów stojący „intornow a:i'‘ scu szn itó w  
cjunttr Jck 'mb o§sarisfcficli a lbo też zgoła samych 
etearzów  o  t-um co się w ,ich“ krsju dzieje; 
Pnw cleż .tafcie .,inforrnowaii^© ‘ wypływało z ,cii 

•fcnaowtak, ryzyko«mie byłoby zatem nazyv< .6  
ich d e ni u ń c  y  a n t a :tn i.

Gfóż urodzeni „nioyotojcy" jał.Łni są po dz.ś 
krień narodowi iTemokraci, n i3 o w gą  pogoJzfć 
pię i  fehyśią. że e h  ro h  skończona, ze dworów  
ccwu-skicb już n i3 ta.< f*fj® rJ5e» ma już leomu eht- 
ż ć  hyba 'Jesocze tyli ' Polsce. W ięc tak' x onsy- 
iłwycjż ju.ua. jeSr.0 żb '..«żdy n.iewoia;k muoi mieć 
Bwojcio pena ,infonr.ują“ koalicyę '00 się ul naa 
w  krtyti dziaje. Pamiętne są  ich ai’tvkuły w „Mori 
MiiL^poj w  których strraH się poderwać au­
torytet Naczelnika pańsSAa. 'W tym duchu i o  
różnych podobnych -zeczach informują z&grani- 

f tę  w  daiHizym ciągu. Czyż m oże b.yć wobec tc- 
igo dla nas no viną, że zwracają skromnie af̂ Łim.̂  

■* łosn "Uwifesę ażeby zabronl;i obstaw f-ć ].>(laeó>vk4  
Ka-jruTiicznb <<nż&2fno.v>catni a na we; 1 wonna ży- 
'.dsm .? rlie w|r.nv,'Pljak tam nasza opfckumoa ko- 
jałlcya 7ar'9egUpż rfa to, ża pollitycy z pod znakuj 
N. h . !łą ośmielą się  reprezeatowr ć  Pofeke za 
Etuaiaą. Ijfc 2 żydami to btyhpe trud!n,f'j, bo wsz®k- 
im ktwtlic *a. Anglia zwłaszcza, popiera mocar- 
i':‘avc> ar.crftirowe.

Jui; v. isiką , r j^aneya pofi-yków cnne-
cyi, świadczy następująca notatka, którą pytu-, 

z ^uryenya PoJMaego“- , -. V ,

'jioertępiidern brrydkim- lale i płochym.
Od » ieb »  dodamy nalron.ee że  w  czasie kie­

dy endecka tłuszcz a  zalewała' pirzedpoko jecesar- 
skie, f\PS. prowB<&iśa oo*ityke opozycyiną we 
yas^YSikich aa W a c h , żaden sc cyklista pofśki nje 
tplaraii Ęfkm, '"honeru „dostoji-ńohrem" z raki 
żąborazjnóh naousrchiów a  więzienia f  ssźiak; 
ryjsfue oośby powiedziały, gdyby  
—* O' ;t«n, jakiemi cjrogami cbadzai

P e d a g o g i k a  t o i s z e w i ^ d w .
W szystkie zbrodni*, za pomoc?, których' bol­

szew icy  ńWSudSS swój syatean ludowi rosyjikysmu, 
nie pin.€szk:adzt.^ą im chełpi; się, jak znakom,jfymi 
ką wychow-awcami, pr-zycz-m z  dumą wjskaziyą 
na pedagogiczne dzieło so-A jdósc, Biwsarmie gło­
w nie przez żonę Lenrm i komjserza iuttowego, 
Ł u n ea w  -X £7. Żor a Lefiana, której tiara i *ko pua- 
Ł n ień d d i brzmi Nadjeżda nrupcknjfaj j«tt o .. 
1801 wspóipraccwuic ;ką Lenina i istotną t.ora- 
tycŁką noYvej sOsoty pedagomczr.ei. Głosi on*, śe  
jftkoia nowa powinna "wydawać Sadzi całkowi­
tych, zdatnycli do pracy fizycznej i usnyałdwej'-*. 
Pani Lerjnowa rozróżnia cztery epoki w  naucza: 
niu: do 7-go noku życia szkoła d .iacięca, ogród  
dzkx>i, y d ii)  "każde będzie m ogło  rozw,jjfić się 
Bwr-’>oi:tyr i' hartntKfjfage pod łągodbiyni 1 zdam 
Y-ylonyw-anym nadzorem -. Od ż-gpo « b  12 -go ro­
ku życia szkoła elern^ntonne, w któr-j zadań,-eoi 
ciaŁa n auczycielk i ago tost "dać dziecjom odczuc 
radość p ricy  proćfdliiywTicj, wtyloagywctrWff zbio­
row o". Od r. 12-go dt.> i 6-go szkoła drugiego ffc-  
pma, gdule się  poznaje "śrx>dk> vu}0'' soc/a ln c  i  
nabywa pojęć o  św ieco" ; r.ajkbn ec  sdcoła w yż- 
iaaa, fctóra 'typcicyaiizuje powołanie i rozwim u- 
czucie obowigcltowości wzgię.dean prac*T wioTtifj i 
pozy-taażnoj w  zgodzie z potrzebami fc.>'efetywnr- 
pu . Żona Lenina jest nvoJenni "samorządu1 
dzieci" (self-gewemrrjdn.t) i uajpa.cwję kontrolu­
ją się  sami, każda szk olą n a  osobną koastytucyc; 
uczniowie tworzą Soon-ti^t/, urządzają zgrotraradżr- 
WM i rozazi to j(t m iędzy siebie pracę i funlic .

jakiż rezułuat t  c h  tooryi w  praktree osi ;- 
gnąt Łun:aczarrki ? W Jawicj Polanie iitworrorji- 
"Królestw : dziccn". Ki kaset zgTomacizcny d i tam­
że  dziec: upraw ił własnerni pękamy rolę, tworząc 
rodzaj "republiki driio ięcej" . ^'z;?ci z mśast ce  - 
trafnych 1 nółniocttych są  zgromadzone w  
u o y ch  posiac-iosciacii arystoteratyczpych: jest -;ch

 ...........  ;   jyX )0 w  Pałacu Zlm ovm n. 2.090 w  Carsfeieni S p -
by móWjć iwt.jjpty> ê > 'atworcono 1021 ogrodów dziecięcych. 375 
bal Bocyahst# p o - - j f* ó *  na wo-nwrn powi-rfirau i 2 boicw)ie,‘ prżwjtyu- 

ijąoe ponad Jżf.OCO dzieci. Geicm tych prób fKlfś*sin.
W ię c  w y niiawodftdcy idźcie eobie cfaFei s w c im 1 log iczn ych  rządu sowiecr i g o  jest osiąnp-jcis zu 

tarrłym  (sztokiem wam  do !ct; skrzydła dawno t^ h iego  przcksztełcenla rodzin ."Społeczność kb-
Slępiały, My pójdzierny Bwr>ją drogą.

tek rsakeya węô rŝ a
rosoSrsża roTO iazan^ kwestyi żytjoofshjej ?  

W ęgiersko telegraficzne biuro koresponden­
cyjne rozejtłato uastępu.ące sprawozdanie, św iad­
czące, że w e W ęgrzech rządzonych pbecnie sy- 
stemeuj H orthy’es:e są fywuoły, klóreby się u'e 
cofnęły przed stosow anie w  czasach dzisiejszych  
m etod natpół barbarzyńskiego śrcan iaw iecza :

Na posiedzeniu Zgrom adzenia narodow ego  
7 bm . poseł b u a a rea y  uzasadniał swój wniorek, 
dotyczący rozwiązania kw estyi żydowskiej na  
W ęgrzech.

„W inę op łakrnego losu  W ęgier — tw ierdził 
Budayeny — p«ao«są żydzi M ówca proponuje,
aby żydom na W ęgrzech odebrać posiadłości 
rolne, oraz nie pozw olić ua ich dzierżawienie. 
Żydom  nie w olno  pos a  iać więcej jak  jednego  
dom u, n ie  m ożna im  udzielać zezwoleń na oat6.

munisCyczira musi rsjyć *i w yłączne wychrawa- 
jniern d ztx i, tsćjnfewial loar-na przytępia cfąfee)-* 
1 nim protetoryacitię do wołni-jści i ostob^a ducoa re- 
Wiluc^jn^-ir. W ychowanie socyaln? jest t a ’ e  n ka- 
mknisuii wę- l'Jnym komkfp mrźi, dzjectoo za w w «'- 
ką i^anę psiuai się stoć "komunistą uświadoirf - 
nyir". Kobieta traysźaije pełną Tu*za’dśn)0«ć, a -ro ­
dzi 'ia ijrzcsśejfj być koniecznością tak dla człon- 

%&W, k(órzy ją składają, jaki i cJa peńs&wei".
T eorye, wprowadzane w  czyn przez ściię  

Leninja i- Łtmaczarskiego, me są  nowość,- . Za­
sada szfeoły jednolitoj w yszła od Oandapcetc, a 
ob actie  a jń j^ jc  u w zęiędhN -ie w srestom* pe- 
jdagog li i i m;- ,f  i  oj; zsse- ię  pracy fizyczno’] w  szko- 
1® głosił już Jan Jakob Roussear.

Podpisujcie polska fjoźyszkępi^tsJ

j  4- -i-
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/ / o  w in y  z  d n i a .
Lwdw, 16 sierpnia.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
W poniedziałek 16 sierpnia „Lalka", operetka w 3 akt. 

E. Auaańa.
We wtorek 17 sierpnia (wznowienie) „Zemsta1, kom. 

w 4 aktach Al. Itr, Fredry.
We środę 13 sierpni\ .Książe Kazimierz", operetka 

w 3 akiac.lt K, M. Ziehrera.
W’ czwartek 19 sierpnia „Ponad śnieg*, dramat w 

3 a,etach St. Żeromskiego.
W piątek 20 sierpnia .Faust*, opera w 5 aktach 

K. Gounod’s.
W sobotę 21 sierpnia , Książe Kazimierz*, operetka 

tv 3 aktach L Wl. Ziehrera.
W niedziele 22 siei pnia „Wesoła wdówka*, operetka 

w 3 aktach, Lthara.
W poniedziałek 23 siei onia (premiera) .Pomysł panny 

Franciszki*, komedya w 4 aktach p. GaroulPa.
Początek przedstawień o godz. 7 wieczorem.

— --
„CHC.CHLIK* W COLOSSEUM: Ou 16. bm zmia­

na programu: „Idyota", Dorożkarz w zalotach* 2 farsy, 
występy Julieite Zamorskie, Jaśkowskiego i i. Początek
0 godz. 30 wieczór. Biietyu Gabriela, ul. Legionów 3.

TEATR WODEWILOWA (gmach ul. Ossolió* 
Skieh 10). Codziennie przedstawienie. Operetka, 
balet wodewil. Diiety wcześniej w biurze dzien­
ników Sokołowskiego ul. Jagiellońska 7.

 Zm*---
Z NASTROJÓW  NIEDZIELNYCH. Słońce  

stale darzące nas obecnego lat.?, niedzielę tibie-
z łociło  swem i gorącem i prom ieniam i. Przed 

pom dnie m ieszkańcy m iasta icznie opuścili 
m ieszkania, by m iędzy znąjom em i zasięgnąć"
. i Wyka lub przeidotkować. Przew ażnie spotykało

starszych m ężczyzn  po u licach  i placacb, 
°  m łodzież już daw no w  m undurach na fron- 

CIe lub lada dzień tam  wyruszy. Pozostali to 
UwejLjenj krypie*1, którzy sk io m n ie  „dekują"  
Slę w cierni1 i unikają ze w stydu prom ieni s ło ­
necznych.

OGRANICZENIE RUCHU POCIĄGÓW P O ­
SPIESZNYCH. D yrekcya k o le i państw ow ych we 
Lw ow ie o g ła sz a : Z dniem  15. b. in. kursują
po ,gi pospieszne Nr. 10 (odjazd ze Lwowa  
23*10 i Nr. 9 przyjazd do L w ow a 7*75) ty lko  
m iędzy I w ow em  i Krakowem .

I .EG T Y M a c y a  TRAMWAJOWA (bi et w ol­
nej jazdy) vyK„awioij|a na nazwisko p. Ludwilw 
--j s r 13 z c, z y  ń s  k 1 e b y ł e g o  admlnisitratora 
.ilDzisnnika Lu d o w c ip ' zostrła zgubiona a po- 
"icważ p. Barsztszyński nie jeist już actmmistra- 
t ire® "Dzień.lifca Ludowego" unieważniona przez 
Itedakcyę. — Li|)r&sza się  przeto odnośne or- 
K®ny. konlnoto" w  tramwajach, orzy znalezieniu  
Jej u ewentua.mego okaziciela o  u w a ż a n i e  jej* 
k® n i e w a ż n ą .  — Redakcya „Dziennika Ludb- 
Wegio**

I TAK KRADNĄ. W  m ieszkaniu sutereno­
wym  prZy u]. Tarnow skiego 1. 92. przez roz­
bitą szybę za pom ocą drążka zaopatrzonego w 
haczyk zrobiony z gwoździa skradzono nocą w 
r*zasie snu różne części s arderob*v, wartości 2000 
marek, na szkodę p Maryi Iwan ci owej. Policyn  
jest już na tropie złodziej i, którem i m aja być 
nieletn i sprawcy.

ZABAWA ZA W SZELKĄ CENĘ. U p. Maryi 
oziowskiep zam ieszkałej przy ul. Badem cli 1. 9

1 t o  ^  zpj^c*u Franciszka K rycakówna, licząca 
^ 22. W  pierwszycn dniach z. ni. w yd aliła  się

.na J^esele i o.l tego czasu ślad za nią za- 
brak ,**'• ,' ozłow s'ia  PJ j ej odejściu zauw ażyła  
r, złotej branzolety, obrączki, sukienki
“ u ’ ików, pół łuzina chuYek do nosa, 2
tości^o 2 ° ° ^ ’ £arnuszki ‘ t  P- rzeczy, war- 

v  2-000 m aiek  mek O statnio areszto 
ana rycżk^wńU przyznała się, że ty ko część 

izeczy wzięty bez pozw olenia, resztę pożyczyła, 
a szjs o to nodarow ała sw y.n znajom ym . 

' 3 )emni ta zabawa obecuie sm utno się skoń-

s ą d z i Umersfkźi?'
WASZYNGTON, 15 sierpnia (Pat.). Reuter- 

Jak słych ać Departam ent stanu uważa kw esty5 
pom ocy dis Polski i kw estyę uznania rządu 
W rangla za dwa różne zagadnienia, które p o ­
w inny być oddzielnie traktow ane. W ydaje się 
być pew nem , żc sym palye narodu am erykań­
skiego sa po stronie W rangla, niem m ej jeduak  
jest prawdopodobne że rząd stanów  Zjednoczo­
nych  nie uzna rządu W rangla, pudobn.e jak 
nie uznał rządu Kołczaka, o ile nie okaże się

Krasne, w w agonie tow arow ym  zajętym przez 
rodzinę p. Jana P łechy, ew akuow anego koleja­
rza, spadł jak iś przedm iot w czasie ruszenia po­
ciągu. W ym ien iony zap alił zapajkę by skontro­
low ać przvczynę hałasu, lecz w tej ch w iii za ­
jęta się rozlana z banki nH ia a p łom ień  objął 
śpiącą jego rodzinę. Gdy ogień ugaszono okaza- 
ło  się, że p. P łecha odniósł silne popieczenia, 
buty mu po częśoj zgorzały, on a  j - g o  Ksawera, 
licząca lat 24, 5-fetni syn  Jan, młodszy Tadeusz 
oraz 5-miesięczna córka Izabela o ln ieśli równ eż  
iśilne poparzenia na ciił-em ite ie . Pogotowia ratun­
kowe przywiezionych do Lwow a zaopatrzyło i 
pow iozło cło szpitala na dalszą kuraeyę.

KRONIKA SZPITALNA. P. Ksawera Jaśkie 
w ieżow a, zam ieszkała przy ul. św. Piotra i Pa_ 
w ła pod 1. 7. wraz z dwoma sąsiadkam i na 
zbierała grzybów w  lesie za Ł yczakow ską ro_ 
gatką, po których spożyciu wszystkie zachoro  
w ały  z objaw am i zatrucia. W ym ienioną ciężko  
cuorą odw ieziono do szpitala.

Stefan K otelnicki, la t 32, gospodarz ze Sta­
rych Brodów*, raniony odłam kiem  granatu na 
sw em  podwórzu, przyw ieziony na leczenie zm arł 
onegdaj w szpitalu.

WŁAMANIA' I (KRADZIEŻE. W  piwnicy real­
ności przy iif. Króla Leszczyńskiego U 33a sitra- 
dAnno1 p. Helenie Wyszyńskiej fiafizjhitl kuchen­
ne -wartości 4.090 marek, p. Mary1 Wydpalowej 
50 kg. m ięsa w ołow ego w artości 1000 marek i 
p. Jakóbowi Abranamowi również naczynia ku- 
bhenue w artości 500 marek.

czy-ła.

OGIEŃ "V WAGONIE KOLEJOWA M. Nocą 
" '^dzielę, w obrębie stacyi kolejowe)

j t e g g E g g .

Posiedzenie R 0 P. to g  wtorek.
WARSZAWA. 15. sierpm a. (Pat.) „Kuijer Po  

ranny" donosi* Prezydent m inistrów  W iios p 
pow rocie z Poznania odbył w  dniu wczorajszym  
szereg konferencyi z członkam i rządu, postairr 
sejm ow ym i i przedstaw icielam i misyi zagrani­
cznych Zapowiedziane ńa sobotę posiedzenie R. 
O. P. oalsędzie się we wtorek.

. i -------- -
Przenoszą się do Poznania.

W ARSZAW A. 15. sierpnia.. (Pat.) „Journal 
de P o logn e” zaw isd sm ia , w num erze wczoraj­
szym  sw oich czyteln ików , że od dnia 16. bm. 
w ychodzić bedzie w Poznaniu

vTam  też jak donosi „Kurjer Poznański" prze­
n iosły  się m isye d rplornatyczne. (prz. Red).

 -
Rzekome porastanie na Ukrainie
WARSZAWA (Pat.) 16 rirrpnia.. Kuryer po­

ranny podaje JoOTLaUowi: ćb n eszą  z  Helsing- 
U^orsu że komisarz sowiecki rapcptnwał rządo- 
!>,vi pwtojmu: o gwałtow nym  srar-eaiu się  powsta­
nia chłopskiego na Ukraim.. Po-wstanic zagra­
ża już ponmżnje całemu lewemu skrzydłu fronijL 
BowieckiŁgo. Pocuątliowo powstanie koncentro­
wało sdę w  okolicy Chersonu, a obecniie (depesza 
nmsi datę 3. b. nv) rozszerzyło się  na gubernię KA 
jjwsUią, podolską, wołyńsuą lokatcrynosławsSifą i 
charkowską, t. zn. że cała Uhnaj.nla jsf w ogniu} 
Chłopi po moończeniu zbiorów zbroją się tworzą 
piu.il i i <W®!tahy i  jak g łoszą raporty sowieckie, pro-, 
waduą purtyzanfivę -ozprzykładhą w  dziejach re­
w o lu cji (Wiadotmość ta nie baidiao zasługuje na 
wiarę, przyp. Red.)

koniecznem  doprowadzenie do bezpośredniegł 
zetknięcia się l  W ranglem . A naw et i wóv.*czai* 
uznanie byłoby tylko prow izorycznem  i ograni­
czałoby się ty lk o  do uznan.a rządu taktycznie 
istniejącego. Co do pom ocy, mającej się uńz.eilć  
Polsce rząd am erykański jak się zdaje, dotsch- 
czas nie pow ziął jeszcze (lecvzyi i ccztkuje w tej 
sprawie propozycyi, które inne rząay złażą ew en­
tualnie w  drodze odpow iedz na notę Departu 
tam entu Stanu.

Akcya werbunkowa PPS.
W zyw a się w szystkich Towarzyszy, którzy 

zgłosili się do pełn ien ia  służby bezpieczeństwa, 
aby natychm iast się zgłosili do lokalów  dzielni­
cow ych, Związku Strzeleckiego, gdzie organizu» 
je się straż bezpieczeństwa.

ZWIĄZEK oTRZELECKI STRAŻ 3 £Z riE C Z E Ń - 
STW-A Ul DZIELNICY 

oznajmia, że z dniem  13 bm. rozpeczyea służbę 
patrolo wą i wzj*wa w szystkich członków  PPS. 
tak zgłoszonycn jak i nie zgłoszonych, aky n a­
tychm iast zgłosili się do służby Związku Strze­
leckiego, D zielnicy III, Strażnica Hotel Podzam ­
cze godz. 7 ■wieczór. W pisy do Związku Strze­
leckiego Dz. III przyjmUjC się od 9— 13 i 16— 19. 

 --
BACZNGSĆ członkowie ^Związku Sirzeleekie- 

gó  dzielnicy czwartej. W  poniedziałek 16. 'ster- 
jpnia 1920 o  godzinie 6. wieczór w lokalu Zw|ią- 
;Jkui Łyczahowskć 75 odbędzif się  zbiórka w  spra­
w ie przyczi-ału isłużby bezpieczetimws.

K o m e n d a  Z w i ą z k u .

W ZYW A SIĘ WSZYSTKICH CZŁONKÓW  
zapijanych do Związku w oddzieie k oh jow ym , 
aby natychm iast się zg łosili celem  podjęcia le- 
giiym acyi i opasek, w  lokalu Związku Gródecka 
69, również w zyw a się kolejarzy do zapisyw ania  
się od godz. 7 n e j  do 9-tej wiec-orem

Oddział Sir^żp (tolsj>roej 
Związku Srrzeleck itgo.

ZWIA.ZEK STRZELECKI. Wrar)*scy ząrłoswwil 
,!ub chcący vós>ą<:-le do służby obyw ałei[iiiej Zwią~ 
zfcu S^zeiedkiego zgłoszą się  tieizzw Pocznie w a złe*-' 
Tioowych Komendach Związku Żirzefeck:eg'ó. 
Zgłoszenia przyjlmtfje się  o*:' dnia 9. sierpnia foa- 
■hiedziałek) w  następujących Kom mdaca cizie:ni- 
oonych ód god'7. 7—Ł-uej w ieczór:

Dri ihJca I. uf. Akademicka D 26.
„ II. ul. Janowiska K 20.
0 III. Hotel Podzamcze (obol. rampy), 

fy . ul. Łyczanowska 8. 75.
V. Rynek 3.
VI. u!1 Na BajW f. 27.

O
<>/

Jsrmarfi ra Łyonis.
WARSZAWA 15. sierpnia (Pat.) W  czasie 

m iędzy 1. a 15. października br. odbędzie się 
w  L yonie jarmark, jesienny, w  którym  uczest­
niczą m iędzy innem i nas.ępujące grupy intere­
sujące w yw óz P o lsk i: a lkohol, w ęgiel, oleje, 
sm ary m ineralne, naczynia blaszane em a lio ­
wane. naczynia kuchenne, m ateryały budo* 
w lane, drzewo, drzwi, ram y okna, beczki klepki, 
cem ent, produkta rolne nasiona, cukier, cy- 
korya, jarzyny, w ędliny i t  p. Radcu handlow v  
przy poselsłw ie w  Paryżu donosi, iż nienos. ;- 
danie nowarów na w yw óz w  danym  m om encie  
nie pow inno stanow ić przeszkody w uczestn i­
czeniu w  jarm arku, albow iem  firm y francuskie 
zawierają na jarmarku ucpowy o dostawę w  
term inie najm uię, 6 m iesięcznym . W  uoprzed- 
nicłi jarm arkach w  Lyonie P olska uczestniczyła  
dwukrotnie, b y ło  by w ięc pożądane wz i . e  e 
udziału w  jarmarku.

K i n c  t i c a t r

ORAŹYFiSA
Leo- ■» Sapiehy 48.

Ozsś i w dni M sfę ina
W spaniały drareat w 4-ech aktaeSKi

i Bemtl AMorem wffinei’
„Z tajemiiic Petersburga

- w o l a .  ł a m i e  w 3 z y n t J t o )  ,

id
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Poseł Stapiński podnosi w  “Przyjacielu lu­
du" że -ząci słusznie przypomina w  -ozkazaeb 
sjpRptejhfi bdezwiacn obowiązki Poalków w obliczu 
ntebezpłiiczeiistlwip, zwraca 'jje-imak uwagę, że jest 
jeszcze inny, sposób wzm ożenia siły  narodowej! 
a ito pffuez rozbudzanie zaufania wiary i zapału 
pośród rzeszy ludowej, że ta Polska, za którą 
teraz jma przetetc choćby ostatnią kroplę krwi, bę- 
,dzi'" już istotnie Polską "Ludową, matką biedo­
ty chłopskiej i robotniczej. Zaufanie to, wiarą 
i zapał trasbai i m ożna rozbudzić bardzo rychło 
przez odpowiednie zarządzenia Rządu, przez czy ­
ny,

Sk**rb Pańsitwa — pisze poseł Stapiń-sk] — 
potrzebuje; .pieniędzy. Rząd za pośredni ituem  sta­
rostów prsepisuj© ludności w  gminach, ile po­
winna dać no pożyczkę pańa>wową, 1 lud1 daje 
w 'miarę możnośi i, a le  oa chętnjie i z zapałem  
jeszcze w ięcej, skoro isię przekona, że  rząd po­
trafi .wnusie pasterzy, obszarników, księży pro­
boszczów  i wszystkich bogaczy, taibv i oni złoży­
li Państwu na pożyczkę odpowiednio^ w ysokie  
sumy., N iechże to  Rząd natychmiast zrobi w  każ­
dym jpowieiciię i m rch ogłoś; w każdym Dowiecie 
piakaitełtu, a tskutek będzie niezawodny. Rygo­
rów  potrzebnych, aby był skutek ma Rząd do­
syć do rozporządzenia.

Najwięcej rozgoryczenia pośród ludu wywo­
łała bezsilność poprzednich rządów  wobec ob­
szarników w sprewie rekwizycyi drze’ ra na opał 
i  na odbudowę,tt ućbueż w sprawie przym uso­
w ego  wydzierżawiania odłogów . To trudno, in­
nego wyjścia niema: skoro prawie wszystkie lasy

są dotychczas w łasnością obszarrjjtków. to oni mu­
szą  sprzedać fcdmości drzewa 1 t o  po cenie wy­
moczonej przez Rząd, tyki, ile ludność koniec zn je 

potrzebuj Obszarnik, który nfie zechce uw zglę­
dnić rozkazu rządowego, albo się odważy jżą- 
daa paskarskiej;5 ,ccny, powirijen być uznany za 
szkodnika państwom ego i pov, ipien natychmiast 
ponieść surow ą karę. Tak samo krótki proces 
powinien Rząd zrobić z każdym obszarnikiem, 
kteóry śmto w  tytn. czasie wbrew prawu wyrzu­
cać ihrdlzi z dzierżaw gruntowych. Stanowcza po­
staw a Rządu w tych rzeczach potrafi natychmiast 
podnieść otuchę ludu.

Trzeba koniecznie ezc mprędzej przekonać lud,, 
że reforma rolna istotnie wykonana w ten spo­
sób, że małorolni, hezrolnf; ;nw3<idz; "odzyny; 
po poległych na wojnie będą mogli nabyć zi tn£ 
Mo z n aby zaraz przynajmniej postanowić i ogło­
sić turzędownic, ile z ftórego  dworu będzie w y­
właszczone ma parcełacyę, ile będzie i c r i  rządo­
w ej, księżej fundacyjne] itd, do rozdziału par-e- 
Lacyjnego, bądź zaraz, bądź natychmiast po w ypę­
dzeniu MoskaS poza g^ar-jce Polski. Toby fez  
bardzo pokrzepiło zapai ludu do walk; przeciw  
nsjieźdźom.

Trzeba koniecznie czemprsdzej uwolni i lud 
od takich urzędników państwowych, którzy przez 
swoje dotychczasowe postępowanie stracili zau­
fanie (w okręg:./;

Skoro chloc- w  tych czterech sprawach lud 
zobaczy czyny Rządu, to nabierze otuchy i sil 
przybędzie db pokonania Rosyi.

Przyjaciółce Francy! do pamiętnika.
wmorek 10 sierpnia o  g  12 w poludrlie* lakom... Groził bezwstydnie wójtom pofekiin ńe- 

wojiska francuskie opuściły Cieszyn a ,jch miejsciej ‘presyami za  me rniu list wyborczych,
zajęły, w o p ca  polskie. Strzęp starego ■ Stoska be z j i  c o  jeszcze, co jeszc ??
kopalń dostał się w  ręce pbtefcie. Pod panowanie j. W yliczyć w szystłui jego zbroanie g o p en  ję­
czę,sJue dostało s&c bez mała 203 tysięcy P o laków  ' 'At na ludności śfąpkioj jest mewicizliwbścią- 
l )  mcKony jeden rozdział w  hretoryi... jffisio-rya kiedyś osąd A te sp r a w y  a sąd h ,:tjp u

Ale fud polski na Śląsku ciesz, takiej dęby-! jsst nietylko sprawi;d5i vy, alei » -tea szn y ^ d e^ y s  
zyi-rJii uzna za ostateczną i nto spocznie dopó­
ki isprawScdTwośc,] nic stanie się  'zadość. Spe'- 
cyalnie jednak przeciw przewodniczącemu koiri-? 
pył plebiscytowej hr. Manewillie wrze gnrew ludu 
a wyraz! emu gniew ow i daje “Robotnik śląskjj' 
organ P. P. !% na Śląsku

Dziś w  południe — czytamy w artykule da­
towanym  10 Biarpmja — p. hrabia de Mannewjj*Q 
opuszcza siofepę naszego Księstwa — Cieszyn  
Pa« hrabia od szeregu m iesięcy był osją, koło 
któF®j kręciło. s :ę  życie publiczne w  n-aszym kra- 
| ■. Nazwisko tono przez diUgi szereg rofejycy  
nie odhoddlo z ust naszego ludu; toteż pamięć 
(o nim długo wśród! nas pozostanie a p r z e k l ę -  
l i t w a  i s t r a s f z n e  z ł o r z e c z e n i a  towarzy- 
i S ć będą SfletydkS jego wyjazdowi, ate póki n-i©- 
zprawiedliwy stan rzeczy na Śląsku potrwa, prze- 
k1in.'ć fcęd’i *riy p. hr. dte Mannęwilrg

Przybył on uo nas jako orzedlitawiciel rządu 
francuskiego. Przybył do nas jako Tnzewodń;- 
czney Kocniśyi p sbincyitowej. a mi.Vi być bez- 
: (t> onn/ i bprawiicti iwy. Czem on jedhak był d ‘a  
-ylą^-ueh P.> lików — o tem chyba soecyalnie wspo- 
'  inc ć nie Irzeba. A jednak, jednak nasuwa­
ją tfię fakta, których zamilcz ć nie sposób.

Miał do djjispozycyi wojsaA francuskie i wło­
skie — ale używ ał eh  tylko przeciwko Polakom. 
W ydał zakaz posiadania bron, palnej — aft re- 
%;izya przeprowadzano jedynie u Polaków (i to 
•zwykle bez skutków..^ Przyglądał się spokojnie 
jnk Kzotyin.istyczno czynniki czeskie wyrzucamy na 
bruk tysiące r. dhn polskich rodzin robotnjczych 
z ragłębta -  7  Lt/e aczyrSł n.o, aby położy ć  kreś 
>;ym zbrodniom. Chciał odtiić w  ręce-zandarmeryi 
paceakief ZBkotoiiotwc pofefeie. Ustanowił w  Kar­
winie podkomisaryat “ m,;ędt2ynarodowy“ , w któ- 

wyłęczmis rządzih Czesp Dal nakaz reor- 
gani'jscyi rozwiązanych przez Czechów W yd^aiów  
gmim-f-ch — k c z  wystarczył peden p ro ,en  czes­
kiego zgromadzenia w  Orłowej, aby nakaz ten 
urdocr. Caee! bowfan drwili aob e  z jego na-,
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może iaamśd się na Prane;ó postępowanie jej

przedatewic ela v/ Cieszyr ie kiedyś może nadei ■ 
dzje czas, gdy Polska wyleczona z niemocy,( 
przypomni Francy i p. hr ae Mannę'vflla. 
t P Manruwiłle odchodź i z Cieszyna. A odćho- 
dzi n.ietylfeo o b c i ą ż o n y  k r z y w d ą  wyrządzo­
ną iudov i śląskiemu, n^etylko oDCiążony niena­
w iścią indu i pogaruą \vszy5 ‘kŁch uczciwych u- 
dzl (ale ząbku ą z  sobą niemały maj/ł :c: eh ucju-r 
łany“ podczar sw egc rutejjsizegn pobytu

r Pisma u  arszawskto donoszą bowiem, że hr. 
MammeyiWe, kisdy wyjeżdżał przed sześciu mfe- 
siącami z P aryża  do Cieszyna był bankrutem, 
który nie m iał z czego  zapłacić kuliku tysięcy1- 
franków dhigu honorowego. Obad»;e zaś. gdy 
zacząi rob.ć interesy w  Trzyricu i Karwure — 
idłtfgi t'S spłacił, a nadto — podobno — jacyś 
..dobrodzieje" kupili mu dwór od  dra Cn i * • 
ego  w Toczono wicach Dolnych. Pozafem u ła­
twiono mu kupno dla k ap ita l t > ^ franeusi kM 
clForzymich Iasóvz na Stowaczyźnio, ICóro L in , 
fereneya ambasadorów wcieliła do Cze^hosłowa-
cyt.'-

Taka oto była działalnym tego arynt ..kratycz- 
nego „dyplomaty' - 1 frareuet , ;:go; o którym róż­
ne inme jeSiz.cze, niezbyt honorovre, krążą pogio- 
•śki. W ładza jego chimerą bytn.-d s u w e r e n n o ś ć  
Komisy: sr.łiesm ą i z brukaną.

Czy m ów ić o  'innych członkach „Wysokh'ji 
Komlsyi"? Są to  godn: kompa1 i sw ego sizefa Man- 
ńev3leto.
, Żegnamy p. Mai tneviiJe‘a z toem. że lepiej 
byłoby, gdybyśm y go  wicale nie byfi poznriT/ 
gdyby S'ąoka n e  był “ uszczęśliwił" swojem p.my- 
byciem; i‘^radzimy mu1, aby aarpfast szuin ć karyory
.dyplom atyczne został -aezej posi ednike! r ;
lub handlarzem drzewa, wów czas szlacnetna je­
go  ojczyzna — Francya nie będzie narażona na 
ośmieszam isię i na nienaw iść ze  'torony ludu, 
którego p. hr. de Mannevi!fei w  njśiycnanj spo- 
Taób -skrzywdził.

Ais lud pracujący na Śląsku- wie. że p. hr. 
Mpnijewllć 'był przedstawicielem kap i. alu 1 fran­
cusko- czesko*- ćyclowsikiego i z przfkejiśSwerrt. 
żegnając p-. -Marin.3villle*a — p o d e  i m ' ; e  w a'!- 
hę na ©Wierć i żyd a  przeciwko sy r;« .n o w i kapi­
talistycznym i r przeciwko roBstrzygr-^cjam dy- 
ptomartyernym, która żyw y lud traKtują niby by- 
łgf; i ijako objekt handlowy.

Wiijaa i pokój na wschadzie.
Karol Kautsky zamieszcza pod tym  tytu łem  

artykuł w „A rboterzehung*, którego treść w  
g łów nych  ustępach jest następująca :

Jakikolw iek różne /rakeye socyalistyczne ży­
wną pogląd na m etody bolszew ickie (a Kauisky, 
jak w iadom o jest przeciwnikiem  „dyktatury pro- 
Jeiaryatn^, Wszyscy z zadow oleniem  witają fakt, 
że bolszew icy odparli i odpierają zam achy en- 
ten iy , których celem  nie było  bynajm niej uto­
rowanie zw ycięstw a dem okracyi. Burżuazya de­
m okratyczna Francy i nie w ahała się wejść w 
sojusz z caratem, a gdy teraz w ojnę prowadzić 
chce z bolszewikam i, to czyni to jedyn ie dla  
uratow ania swmieh m iliardów .

Rosyę sow iecką zw alcza „dem okracya zacho­
du" tylko dla tego, że uważa ją za placówkę 
potęgi p roletariatu , której wpadek oznaczałby  
wzm ożenie się reakeyi m iędzynarodowej. Toteż 
socyaliści w szystkich krajów’, Dez względu na  
stanow isko swoje w obec metod bolszew ickich  
stanęli po stronic Ror.yi w tej wojnie jej z... en- 
tentą, ( z e nt e nt ą ?  Red.) uważając, że zw vcięstw o  
je;, tj. bolszew ii, przyczyni się ogrom nie do pod­
niesienia św iadom ości i poczucia siły  proleta* 
ryutu św iata całego.

Niem niej radośnie przyjął socyalizm  m iędzy­
narodowy fakt, że skutkiem  dzklnej postawy  
bolszew ików  dyktatura ententy doznaie ograni­
czenia. Nastą])i może w obec tego opam iętanie tej 
ostatniej i pokój na podstaw ach spraw iedliw ych, 
o ile  znow u bolszew icy nie popadną w szał 
zw ycięski lecz postąpią tak, jak w  m yśl sw ych  
w łasnych  u ch w ał Zim m erw aldzkich postąpić po­
w inni, w m yśl tz. sam ookreślenia narodów.

O czywiście, że odbudow a świata, szczególnie 
zaś Rosyi nie nastąpi natychm iast. W szak sam  
Krasin jest zdania, /e  w obec zupełnej ruiny  
gospodarczej i ktui^ułi'.kacy,nęj potrzeba jeszcze

3 lat. zanim  m iasta rosyjskie głodow ać przestaną, 
a dz.ew ięć lat, zanim  Rosya odzyska swoją siłę  
produkcyjną.

Praw dy o Rosyi dowiedzieć się nie m ożna z 
pow’odu ostrej cenzury i zakazów władz rosyj­
skich. Dopiero gaj’ pokój bęł z i e  zavartv , gay  
uda się tam wielka ilość potrzebnych tam  kwa* 
lifikow anych  pracow ników  i robotników’ dow ie­
m y się czego., więcej o stosunkach w Rosyi.

Chłop i robotnik rosyjski nam oią  większego  
interesu dla spraw politycznych , a rów nocześnie  
z nasłaniem  pokoju usunięte będzie źródło wszel­
kiej dyktatury, m ililarnej i t. d.

Tak tedy w Rosyi jak i w reszcie Europy  
pokój przyczyni się do większego ro”woju gospo­
darczego, do rozwroju tak rolnictw a jak i prze­
m ysłu , do większej sam odzielności caiych  m as 
ludnośei i dobrobytu tych  e, o ile  tylko pokój 
ier 6ędzie  god ziw y“, •

To „o i le “, jest decydującą dla losu św iata  
kwestyą. Jeśli pokój ten nie będzie godziwy  
(billig), to  rozpętana skutkiem  niezadow olenia z 
niego now a w ojna św iatow a pofratuje wszystko, 
co pozostało jeszcze po pierwszej wojnie, św iat 
uton e w morzu krwi,  nędzy i barbarzyństwa.

Czy pokój taki naeiąpi, za leży  to dużej mie­
rze od zachoyania s 'ę  kierujących mężóco stanu  
w R osy5 ; ^nleży od tego. czy nie zdradzą zasad  
głoszonych  to Zimmerroaldzie.

N ietylko jednak od nich ; zależy to także od 
saanowiska, które zajmie C D ten ta  i Polacy. Jeśli 
on, nie zrozumieją duszę czasu i Rosyi nie ze­
chcą dać w arunków  należytych, to skutki spę­
dzą na nich.

Konieczne wobec tego jest, by robotuiey Eu­
ropy, szczegó ln  e za ś  robotnicy państw zw ycię­
sk ich , czuw ali nad poczynaniem  sw oich rządów- 
i gotow i hyli do odparcia .d yp lom atyczn ych  ich  
kaw ałów ". Dziś zdolniejszym i są do tego niż w. 
r. 1914, a gdy to się stanie, pokój zawarty będzie' 
sprawiedl iwym i t rwuAm.
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